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Marszałek Józef Broz-Tito
gościem Wojska Polskiego

Słowa uznania dla olbrzymieli osiągnięć
WAStSSTAWA. 17.3. W godzinach ran­

nych dnia 16 b. r. marszałek Tiito udał 
się w towarzystwie marszałka żymier­
skiego oraz generałów Spychalskim, Kor­
czynom, Świetlikiem, Jaroszewiczem, Ol- 
brychtem i innymi do Modilina. Marszał­
kowi Tito towarzyszył również ambasador 
it. P. w Jugosławii Jan Karol Wende o- 
raz atttache wojskowy ppłk. Michał Bron. 
łmachy oficerskiej Szkoły Brona Pancer­

nej w Modlinie przybrane były barwami 
Polska 1 Jugosławii oraz portretami mar­
szałka Tiito i marszałka żymierskiego.

Najwyżsi wojakowi Jugosławii i Polski

pamiątkowej księgi. Marszałek Tito napi­
sał: *

„Muszę przyznać, że szkoła jest wzoro­
wo zorganizowana. W tak króitikim okresie 
pracy jest to olbrzymie osiągnięcie. Pod­
chorążowie i żołnierze jednostek czołgo­
wych robią doskonałe wrażenie. J. P. lito . 
Modlin. 16.III.1846 r.“

Odjeżdżającemu marszałkowi Tito urzą' 
dzili podchorążowie entuzjastyczną owa­
cję. Następnie marszałek Tito był gościem 
polskich sił lotniczych. Goście jugosłowiań­
scy przejechali przed długim szeregiem sa­
molotów wojskowych, po czym odbyło się

przeszli przed frontem Podchorążówki P™y ! wapólne b a d a n ie  w nałnl0Cie polowym.
dźwiękach hymnu narodowego, a następ­
ni# zwiedzili gmachy szkolne, świetlice i 
koszary. Marszałek Tito specjalnie intere­
sował się nwjnowocwefciiejszymi urząd ze- 
nłsimi t północami srkotnyrńi, które posia­
da Pźfcflła w Modlinie. Szczegółowy oh wy­
jaśnień udzielał komendant gen. Mielżyc, 
Jego zastępca płk. Łębowski oraz inni o- j 
fłcero-włe i hwtrukt oray. Po obe jrzeniu bu 
dymków marszałek Tito wraz z marszał- i

Marszałek Tito oraz marszałek Żymierski 
i towarzyszący im gońcie udali się na wy­
soki nasyp, skąd obserwowali pokazowe 
powietrzne, ćwiczenia taktyczne, kierowa­
ne przez gen. Romeykę. Na wstępie dwa 
klucze bombowców pod osłoną myśliwców 
bombardowały wyznaczone ceie, dobrze wi­
doczne z trybuny honorowej, po czym my­
śliwce prowadziły pokazową walkę powie­
trzną. Nastąpił potem atak myśliwców na

łe opanowanie maszyny przez poWiefe:- 
nyoh nkrobatów. O godtftele 1 marsza­
łek Tito, marszałek żymierski i  pozostali 
goście! udali się w drogę powrotną do 
Warszawy, Kolumnie jadących samocho­
dów aż do samej stolicy towarzyszyły pol­
skie samoloty myśliwskie, wykonując śmia 
łe ewolucje powietrzne nad saosą. (PAP).
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Dr. J. P u tek
Ministrem Poczt i Telegrafów
WARSZAWA. 17.3. Prezydent KRN ob. 

Bolesław Bierut na wniosek Prezesa Ra* 
dy Ministrów oh. Osóbki-Morawskiego, 
zwolnił oto. inż. Tłiugutta z obowiązków 
Ministra Poczt i Telegrafów;

Minister Poczt i Telegrafów w Rządzi. 
Jedności Narodowej ob. Frei^łdeut Bierut 
mianował ob. dr. Józefa Putka.

Równocześnie Prezydent oto. Bierut zwoi 
ndł taż. Tadeusza Kapolińskiego z pełnie­
nia obowiązków kierownika Ministerstw. 
Poczt i. Telegrafów. (PAP). ^

Generalissimus Stalin
na czele Rady Ministrów ZSRR

miaan-zy Ludowych republik radzieckich, 
został jednogłośni, uchwalony przea obie 
Izby.

MOSKWA. PAP. Na wieczornym posj*- 
dzeniu Rady Najwyższej ZSRR Generalis­
simus Stalin tir imieniu swoim 1 Rady Ko­
misarzy Ludowych złożył sw . pełnomocnie 
twa na ręce Rady Najwyższej.

Obie listy wyraziły jednogłośnie Genera- 
Iteaimusowl Stalinowi yotum zaufania, po 
czym Rada Najwyższa powierzyła Gene**-

Oxvutdi:/#nii! ambasad. firiimyku 
pu przybyciu do Noweyo jorku
NOWY JORK. JflA. judziei-ki antbasu-

hssi,musowi Stalinowi misję utwoiuamta no- .; d- w Stanach Zjednoczonych Andrzej
wego rządu

Następni* wpłynął wniosek o przemlano- 
wande Rady Komisarzy Ludowych na Ra­

kiem Żymierskim i towarzyszącymi osoba- j etanowlaka artylerii oraz na kolumnę czol dę Ministrów ze względiu na konieczność 
ml zajął miejsce na trybunie, po czym od- g6,w Najwięcej wrażeń dał widzom pokaz, stosowania nazw ogólnie przyjętych. Wnłó 
była aię defilada podchorążych, którzy wyźfBW#ę 0 pilotażu który wykazał wspania aek ten, który dotyczy również Rad Ko- 
wwpantałą postawą wżbudaili pełne uzna- 1
nla gońci jugosłowiańskich. Następnie w 
»zytokAm tempie bojowym przejechały czoł­
gi. Po defiladzie marszałek Tito oraz in­
ni godet. Jugosłowiańscy wpdsaiii : ■- *do

•Sotąnyk©, po i**jrl>yctu do Nowego Jo r­
ku w dioda* powrotnej a Generalnego 2gro 
rpadzenr. ONZ $> Waszyngtonu, ośw.arl- 
oiayłj „Muairoy ty j  w dotoryoh stosunkach, 
gdyż jest to niezbędne dla dobru naszych 
krajów ł ON*". (PAP). >

Likwidacja nbn/aw dBp»v»*»"~- 
nych w iSlimii czach

NOWY JORK. 17.3. (API). Amaiyaań- 
ski sekretarz stanu Byrnes oświadczył na 
wcaoaajazej konferencji prasowej, że obo­
zy dla osób deportowanych przymusowo 
przez Niemców zostaną w amerykańskiej 
strefie okupacyjnej zlikwidowane. Decy­
zja zlikwidowania otooaów została powzię­
ła przez departament stanu i departament 
wojny, które wychodzą a założenia, że 
dalsza utrzymywanie ich na terenie Nie- 
mień Jest niewskazane. Przed 2-,ma mie- 
•łącamd w strefie ameaykńaskiej znajdo-

Przed posiedzeniem Rady Bezpieczeństwa
Pięć państw wyznaczyło już swych delegatów

LONDYN. 17.3. Pięć z jedenastu państw, 
będących członkami Rady Bezpieczeństwa, 
wyznaczyło swoich stałych przedstawicieli, 
którzy weanią udział w najbliższej sesji 
Rady Bezpieczeństwa w Nowym Jodku. Są 
nimi: delegat Wielkiej Brytania, b. stały 
podsekretarz stanu w ministerstwie spraw 
zagranicznych, sir Alexamder Caidogam, de­
legat Stanów Zjednoczonych, b. sekretarz 
stanu Stettisiiu* i przedstawiciel Chin, dr. 
Kuo-Tai-Czi, Holandii — dr, van Kleffena 
i Egiptu —- Hafez Afifi Pasza. Przedsta­
wiciele tych ostatnich trzech państw zaj­
mowali poprzednio stanowiska ministrów 

Wał. się około 500 000 deportowanych z j spraw zagranicznych. Z ramienia Brazylii 
NMtiyck krajów. (weźmie udział w posiedzeniu b. minister

------  ----- o0o— ---

Z p ie rw szy ch  w pływ ów  P.O.K.
200 milionów zloiycii na odbudowę wsi

WARSZAWA. 17.3. Na oetatnim posie ) konieczność stworzenia warunków, w któ- 
izaniu Rady Ministrów, minister Skarbu | rych wieś będzie mogła produkować naj- 
ot>. Konstanty Dąbrowski złożył pierwsze ! więcej żywności, wyznacza pierwsze miej- 
łprawoBdanie z akcji przedpłat Premio- | see w kolejności poszczególnych etapów 
vej Pożyczki Odbudowy Kraju. | odbudowy. (PAP).

Jak wynika z referatu oto. ministra, je- i
szn*e przed ogłoszeniem subskrypcji, do j r Z Z Z
urzędów skarbowych wpłynęły kwoty, .k ła i I l j t l l  * 8 W I » d C t f t M l  f Z e C Z O W y f l l  W  Z U O Z U
tan. przez obywateli, kfóizy doceniają! •  ^ V ł g  0 4  k l l * O C ,
znaczenie gospodarcze Pożyczki Odbudo- | ^  g j I C T I I M I I I i y  "  * J J I  U l  .
wy Kraju J już ca w«a*u dokumentują i WARSZAWA. 17.3. W dniach 1—10 mar ju 8.820,1 t„ od 
twój udział w odbudowie. , ca b. • świadczenia rzeczowe w zbożu

Rada Ministrów, po wyakichaniu rele- j przedstawiają się jak następuje: wwje- 
'wtu, postanowiła na wniosek oto. ministra j wódziwo pcmarskle dostarczyło do ptmk-

spraw zagaanicanych Valoco, jako przed­
stawiciel Meksyku zaś, amtoasado-r meflwy- 
kańsl- w Dani*, Padillo Nenw». Związek. 
Radziecki reprezentowany będińe przea 
ambasadora ZSRR w Wasu^nątonie, An­
drzeja Gromyko, który również -będzie za­
siadał jako piaedstawictei Związku Ra­
dzieckiego w komisji do spraw Dalekiego 
WeohoKu. Eranoja, Australia i Furtaka ni. 
wyznaczyły j(mcm  swoich przedatawiotoU.

Nie ulega jednak wątpMwodcł, It ąmbaea- 
(tar francuski w Waazjmgtonie, Bonnet, 
poseł australijski w 1’aryiu, płk. Hodgwon, 
oraz potaBd amlbaeador w Waszyngtonie, 
pnot. Lańg., zojfiig czołuw. stanowiska w 
delegacjach swoich państw. Nie jest wy- 
taltwzcne, 1* do Nowego .Kuku przybędą 
również, chociażby na czas krótki, mini- 
Obrowie ąpraw M grankwych Wielkiej 
Trójki oraz Francji 1 Australii. <f*AP).

-oOo-—

Tiraktat pomiędzy Brytanią
ł Trtfii§jordanii| podpisano w Londynie
IjONDYN. 17.8. W Londyn!, podpisano 

tiraktat między Wielką Brytanią a emirem 
Trancjordanii. Elmir opuści Anglię pod ko­
niec przyszłego tygodhia. Przed wyjaz­
dem emir Ti-ansjoKianii odbędzie jeazcac 
rozmowy a pi-cmiereni Attiee, do których 
przywiązuje się dużą wagę. Chociaż trak­
tat dotyczy tylko nowego stanu prawne­
go Trmajcndanii, nrzyr/tości wojbka ł ato 
sunków handlowych a Wielką Brytanią je­
dnak w rozmowach a.prcmleiram Attiee .-

Dąbrowskiego z sum wniesionycli jako 
praradpłaty na autaski-ypcję przeznaczyć 200 
•niltcoćw akitych na cole związane z od­
budową w.sL Wymieniona suma będzie zu- 
żyta na ocSudowę kiertcczyzmy. Jest to 

N pierwsza .transza wydatkowania sum, uzy­
skanych z przedpłat. W miarę dalszych 
wpływów p'arwsze wpłaty pójdą na cele 
zwirzane z odbudową wai.

W motywach decyzji podkreślono, że

Ulw zsypu 3.681,8 ton żboża, woj. poznań­
skie — 2.041,1 t„ łódzkie — 727,2 t., lu- 
belsflde —• 603,2 t., kicteckie — 413,7 t„ 
białostockie — 321,7 t., gdański. — 807 t. 
•warsuawwkie — 117 t., krakowskie — 113. 
t., ś|ąskoidąbrowskie — 81,8 t., rzeszow­
skie — 77 t., oraa Ziemie Odzyskane: n(> 
wo przyłąozone powiaty wiąjewódziiwa gdań 
śkiego - -  266,3 t., i Śląsk Opolski -61,6 t.

Razem wpłynęło z terenów osiego -kra-

aaś akcji — 
651.841,8 t., co w stosunku do nowego U- 
realntonego planu — 1,014.801 t., daje 04,3 
proc. Skala procentowa wypełnienia Kica­
nego planu waha się od 102,6 pioc. (Ma 
śląska Opolal: lego, do 8,7 piroo. dla woje­
wództwa bieb St< lóego.

Województwo wariezawalde oddało do 
punktów zsypu od pocaątku akcji 87.214 ,t„ 
podwyższając procent wypełnienia planu 
rocznego do 47,8. proc. Najwięcej Ilościo­
wo oddało woj. poenańskie t. j. 171.916,5 
%. s  procentem 73,8 ora* woj. pomorskie 
— 126.248,2 t. <88.7 p M .). (PAP).

mir przMłstawU swój pogląd na ąpiawt 
środkowego WsMhodu. Jeden |  wniosków, 
który nie może hyć odkładany, odJicai sił 
do zacieśnienia stosunków pomiędzy lra- 
hiicm i Tiranajordanlą. -

Rokowania a Tmnajonóanią mogą mie* 
wielkie znaczenie dla łwawiązanla apcaury 
Palestyny. Zdaniem kół politycznyoh środ­
kowego Wnchortu, projekt poózlsKi Pala­
dyny napotka obecnie na mniejszą oęo- 

| aydje ae strony utnie arabskich, skoro 
część, tego krajni zamiemlkala paąea Ara­
bów będzie raogła, być przyłączona (to 
Tranaęjordanli 1 w ten sposób Uajwkać ni» ► 
podlagtośó.

Agencja żydowska złożyła pnoteal we- 
hw> rządu bryty^kiego z powodu 
cenią massdatu" praeś wyłączenie 
Jordanii z obrębu państwa paleaty 
go. (PAP).

UICIK k»’

ie Trettz 
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Hitlerowcy
przn|awla|q *wa drfaląlnolń

NORYMBERGA. 17.8. W Monachium ani 
aaceono tablica pamiątkowe ku cect ofiar 
faszyzmu. Sprawców nie wykryto, nic u* 
lega jednak wątpliwości że należą oni do 
kół narodowo-socjahiitycenych, przejaiw ła­
jących w okresie denacifikawdi szcaegói- 
nrte ożywioną dztałatnośń.
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Rosenberg, Funk i Schiraeh - Hillerr:
NORYMBERGA^ J.7<8, Przemówienie 

Hermana Goeringa przed 'Trybunałem Mię- 
dąynasrodow, - w Norymbendze jest nie 
t; 1>> streszczeniem całej Jego działalności 

litycznej, ile pochwała, wygłoszona na 
ść narodowego socjalizmu 1 systemu, 

ery drogą gwałtu, terroru i łamania 
wszelkich umów, sięgnął po władzę nad 
kontynentem europejskim, Goering posiłku­
je się podczas swojej mowy notatkami, któ 
re stanowią owoo jego kilkumiesięcznej 
pracy w samotności w celi więziennej.

TON I  CEL

Ostatnie przemówienie Goeringa
upływało nieraz kilka tygodni, zanim zna- | Hitler uważał, że Jodl jest odpowiedzialny 
lazł chwilkę czasu, aby położyć swój pod- ' za niepowodzenie armii niemieckiej na 
pis na dokumentach lub rozkazach. Dla- ; Kaukazie. Goering twierdzi, iż Jodl nie zo- 
tego też na tak wielu dokumentach w id-; stał usunięty z zajmowanego stanowiska 
nieje .podpis Keitla. Hitler zamierzał od sa- | tylko dlatego, że trudno było znaleźć za- 
mego początku objąć naczelne dowództwo 
armii niemieckiej. Brauschitsch został u- 
sundęty, a na jego miejsce mianowany 
Keóited, któęy był bardziej ustępliwy. Hi-

stępcę. Stosunki między nim a Hitlerem 
pogorszyły się jeszcze, kiedy Jodil sprze­
ciwił się wypowiedzeniu konwencji genew­
skiej w r. 1945. Goering oświadcza, że po 

tler nienawidził politykujących generałów I r. 1933 Rosenberg stracił wszelkie wpły- 
— twierdzi Goering i dodaje, że był on mo- | wy polityczne i nie miał odwagi wypowie- 
że jedynym w Rzeszy żołnierzem — poli- dzieć swego zdania. Funk, zdaniem oskar- 
tykiem. Generał von Reiohenau również in żonego, nie miał żadnych wpływów i jako 
tarasował się sprawami politycznymi i dla- : przewodniczący Banku Rzeszy wypełniał 

Punkt za p i -ktem Goering odtwarza tego Hitler sprzeciwił się mianowaniu go 1 tylko instrukcje Goeringa. Do przywódcy 
w porządku chronologicznym na sali są- naazelmyni dowódcą. Keitel bywał wipraw- | młodzieży niemieckiej Schiracha Hitler był
dciwej historię Trzeciej Rzeszy, nie umniej­
szając bynajmniej swej roli w rozwoju wy­
darzeń. Nie należał on nigdy do skrom­
nych, więc nawet teraz stara się przed­
stawić siebie jako człowieka, którtmu do­
bro I\sernico leżało szczególnie na serca i 
któny w imię tego dobra gotów był stoso­
wać jeszcze bardziej radykalne środki, niż 
sam Hitler. Goering czasami przemawia ta 
kim tonem, jak gdyby zapomniał o tym, że 
Bioi przed Trybunałom, oskarżony o zbro­
dnie przeciwko całemu światu, a nie pnze- 
. aw/ia do tłumów na zebraniu partyjnym. 

Gzyni on to celowo, przeczuwając, że prze­
świetnie, które wygłasża, będzie ostait- 

dm  w jego życiu. (PAP).

NORYMBERGA. 17.3. Na sobotnim po­
jedzeniu Międzynarodowego Trybunału w 
-sorymberdze obrońca Goeringa dr. Stun- 
:er podał do wiadomości, iż do Norymlber- 

'4 przybył przemysłowiec szwedzki Dah- 
crus i gotów jest złożyć zeznania,

ROLA KEITLA

Zapytany o stanowisko, jakie zajmował 
Keitel w armii niemieckiej, Goering o- 
,iwiadcza, iż on był naczelnym dowódcą, 
podlegającym tylko Hitlerowi. Po reorga­
nizacji armii niemieckiej w r, 1933 funk- 
ije Keitla były raczej administracyjne, 
ędyi wszelkie rozkazy wydawał Hitler, 
chociaż podpisywał je naczelny dowódca 
»nmii niemieckiej.

Na zapytanie obrońcy Keitla dr. Velte,
' -y Hitler radził się Keitla, Goering od­
powiedział, iż Hitler był tak „dynamicz­
ną jednostką*', że nie słuchał niczyich rad. 
Podczas wojny Hitler był tak zajęty, iż

uprzedzony dlatego, że matka jego była A- 
merykanką. „Gała ta  trójka — twierdzi 
Goering — nie miała żadnych wpływów 
w partii. Byli to tylko chłopcy na posył­
ki Hitlera". (PAP).

dzie obecny na posiedzeniach politycznych, 
ale nigdy nie zabierał głosu.

HITLER A JODL
Między Jodl cm a Hitlerem istniały po­

ważne nieporozumienia — zeznaje Goering.
------- _----- ooo---------------

„Prawda" o planie pięcioletnim
MOSKWA. 17.3. W artykule wstępnym,; sute wzmożenie zdolności obromdf ZSRR i 

poświęconym obradom sesji Rady Najwy2 zaopatrzenie stt zbrojnych Związku Ha­
sze} ZSRR, „Prawda" szczegółowo oma- dzieckiego w najnowszą technikę igojenną. 
wia 5-letni plan odbudowy gospodarki Zw. Zalety radzieckiego Ustroju społecznego 
Radzieckiego. , 1 zabezpieczają nas przed kryzysami ekono-

„Związek Radziecki >— pisze „Prawda“ j micznymi, depresją i bezrobociem. (Da 
— pewnie kroczyć będzie drogą odbudo- j nam to możność doścignięcia i prześcignię- 
wy i rozwoju swojej gospodarki narodo-, cia gló^onych państw kapitalistycznych w  
wej, na podstawie planów, które w na-1 dziedzinie gospodarczej, t. zn. w rozmia- 
szym państwie posiadają siłę prawa eko- j raeh produkcji przemysłowej na głowę p -  
nomicznego. 5-letni plan przewiduje dal- i b y w a le la (P A P ).

„Izwiestia“
w sprawie Iranu

MOSKWA. 11.S. W drugim z  kolei ar* 
tykule Aleksiejewa w  ,Jzwieśtiach", po­
święconym stosunkom radziecko-irańskim, 
autor oskarża rząd perski o złamanie trak 
tatu, zawartego ze Związkiem Radziec­
kim  Iw roku 1921 w  sprawie korzystania 
ze (źródeł naftowych, na korzyść Standard 
Oil Company. Udzielenie' koncesji amery­
kańskiemu towarzystwu na lat 50 
brutalnym złamaniem traktatu, pisze A- 
łSksiejew, U zmierzało do zagrożenia źró­
deł (naftowych w  Baku oraz do wywoła­
nia konfliktu między Związkiem Radziec­
kim i Stanami Zjednoczonymi, Oczywiście, 
na skutek energicznego protestu przed­
stawicieli radzieckich no (Teheranie, rząd 
perski musiał w  troku 1988 ograniczyć kon 
cesję udzieloną Standard Oil Company. 
Następnego złamania traktatu dopuścił się 
rząd perski w grudniu 1983, w styczniu 
1931 roku i wreszcie w  marcu 1939 roku. 
Udzielanie przydanych Uprzednio rządo­
wi radzieckiemu koncesyj naftowych in- 
nym towarzystwom etało się regułą w po­
lityce rządu perskiego. We wrześniu lf>H 
roku rząd radziecki złożył oficjalną ofer­
tę rządowi perskiemu na udzielenie ZSRR  
koncesyj naftowych w  północnych prowin­
cjach Persji. Oczywiście, oferta ta zosta­
ła odrzucona przez rząd perski. Ró umoczę- 
śnie w południowej JPersji rozszerzono kon 
oesje udzielone toioarzystwu brytyjskiemu 
pod nazwą Angielsko - Perskie Towarzy­
stwo Naftowe. Odmowa udzielania podob­
nej koncesji Związkowi Radzieckiemu io 
północnej Persji, miała tna celu obronę 
monopolistycznego stanowiska angielskich 
towarzystw naftowych. Kończąc swój ar­
tykuł, Alcksiejew stwierdza, że „polityka 
perskich klas rządzących w  dziedzinie 
koncesyj naftowych miała na celu spro­
wokowanie konfliktu pomiędzy Związkiem 
Radzieckim i innymi wielkimi mocarstwa­
mi. Te fakty, które mają ogromne zna­
czenie dla rozwoju stosunków radziecko- 
perskich, należy stałe mieć na uwadze.

(PAP).

ONZ powinna dążyć do zapewnienia
. be»pieczeiastwia i dobrobytu •

Citrine o sprawie udziału Zw, Zawodowych w ONZ

Mydli 64to „JAWA“ i „ P L O  IV'
Doskonałej jakofet Do nabycia w każdym sklepie
Lokalakicj Fabryki Mj dła. LUBLIN, Przem ysłow a 5

Przedstawiciel: Litwiński, Lubartowska 8

m ft*
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Spółdzielnia W ydaw nicza
„CZYTELŃ ! Si “ I

W rantach serii
BIBLIOTEKA SPOŁECZNO POLITYCZNA

uk aza ło  s ię  now e wydawnictwo ,
lawy Klrchmayer Geneza Powstania Warszawskiego Cc na zł. *20

D otychczas z s e r ii tej ukazały  s ię

rodów całego świata. „Dlatego też ONZ 
nie może lekceważyć Federacji Brytyj­
skich Związków Zawodowych".

------ooo—---
Wielka katastrofa na sladinniu 

sportowym w Anglii 
51) osób zabitych

Na stadionie sportowym w Bollon 
(hrabstwo Lancaster) podczas meczu pił­
ki nożnej wydarzyła się największa w 
dziejach sportu angielskiego katastrofa. 
W pewnej chwili przeciążona widzami 
murowana trybuna zawaliła się, zabija­
jąc według dotychczasowych wiadomości 
przeszło 50 osób i wiele raniąc. Śledz­
two prowadzone jest przez policję i spe­
cjalnie delegowanych fachowców sporto­
wych. Aby podobne wypadki na przy­
szłość nie mogły się powtórzyć, będzie 
obowiązywał w Anglii zakaz sprzedaży 

winna nie tylko do zapewnienia bazpie- nadmiernej ilości biletów na imprezy 
czeństwa, lecz również do zapewnienia do- ! sportowe. Ilość biletów wstępu będzie 
brobytu i podwyższenia stopy życiowej na i .ściśle ograniczona.

------------- oOo--------------
W KILKU WIERSZACH

LONDYN. 17.3. (API). Jak wiadomo ( Związków Zawodowych obejmuje 66 milio- 
sw-ego czasu odrzucony został wniosek do- nów robotników na całym świecie i że ro- 
puazezema Światowej Federacji Zwiąż- botnioy c i . mają prawo brać udział we 
ków Zawodowych do ONZ. Na wczoraj- |wszyślMoh rofcciw.aanaeh dotyczących ich 
szym zebraniu londyńskiej Rady Związków .dobrobytu i bezpieczeństwa. „Światowa 
Zawodowych Walter Citrine, przewodniczą Federacja Związków Zawodowych — o- 
cy brytyjskich związków zawodowych wy- świadczył Citrine — oczekiwała większe- 
stąpił w obronie tego wniosku. Citrine go zrozumienia od rządu Partii Pracy. A- 
(kryłyikował stanowisko socjalistycznnego metyka — mówił dniej Citrine odrzu- 
rządu brytyjskiego i Sianów Zjednoczo- ciła nasz wniosek, powołując się na to, 
nych, twierdząc, że światowa • Federacja że amerykański Związek Związków Zawo­

dowych nie należy do Federacji. Jednak­
że — stwierdził Citrine -*>- w tym Związ­
ku zorganizowanych jest tylko 7 milionów 
robotników, podczas gdy w Brytyjskich 
Związkach Zawodowych zorganizowanych 
jest 66 milionów robotników. Argument 
tan jest więc nielogiczny." Na zakońoze- 
nie Citrine oświadczył, że ONZ dążyć po-

NORYMEERGA. 17.3. Dnia 13 b. m. roz 
począł się przed sądem wojennym w Lnd- 
wigsburgu proces przeciwko 5 wysiedlo- 

j nym Polakom. Oskarżeni stoją pod zarzu- 
j tem zamordowania w celach rabunkowych 
i w listopadzie ub. r. 6 Niemców w Gnoe- 
I rr'ngen. *

« *  *  .
| NOWY JORK. 17.3. W poniedziałek przy 

będzie do Waszyngtonu sekretarz general­
ny ONZ. Trygve Lie. Plrzcd wyjazdem do

Lhrlicb S. * Strategia Zwycięstwa C^na zł. 12
ićrnsz W. Na drogach powrotu W 15

Burak JL Wojua polsko - niemiecka 1939 • 12

i.iJuiier i. Zmierzch „Lcntlynu* • 15
Uruuu**kt Ł W oczach Londyr u # 10

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
1156

LONDYN. 17.3. Agencja Reutera donosi 
z Czungkingu, że 18 pociągów z oddziała­
mi radzieckimi przybyło do Charbina z po­
łudnia i po krótkim postoju ruszyło dalej 
na wschód.

*  *  *

MOSKWA. 17.3. Specjalny korespondent 
dziennika „Prawda" we Władywostoku po­
daje za pismem „Pacific Staro and* Stri- 
pes“. że amerykańskie władze wojskowe 
wywiozły z Japonii znaczne li^Sci złota,

Nowego Jorku na sesję Rady Beapieozeń-kosztowności oraz broni. Poza tn a  Ame 
stwa Trygve Lie złoży wizytę prez. Tru- j rykanie przejęli więfczą ilość samolotów, 
manowi. I łodzi podwodnych i parowców japońskich.
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N ajlepszą pastą do obuwia jest

S T A N G A R D ?
Zm iękcza skórę, daje  pśęka? , ,  yak

DO NABYCIA W KAŻDYM SS.LEPIi.
LUBELSKA F-KA PASTY BU OBUWIA

L u b l i n ,  L n h a r t o w d *  ]t(. T e l e f o n  -4 0 -^A 882



B E Z P Ł A T N Y  DODPTEK TYGODNIOWY GAZETY LUBELSKIEJ
. . . . . .  . . .  ' - ; V- ; A**.' -- .

kUltUn, poniedziałek 18 marca 1948  r.<• ab .*4 t M r .  ?

Trójmec* siatkówki i koszykówki
L u b l in ia n k a — M .K .S .— H .K .8 .

Zw ycięstw a Lublinian k i
W tobolę 1 w niedzielę odbył się w Do­

mu Żołnierzu frójmecz siatkówki i ko­
szykówki z udziałem mistrza Okręgu Lu­
belskiego WKS Lublinianka, Międzyszkol 
nego Kiubu Sportowego, który pod opie­
ką wychowawców fizycznych stał się ró­
wnorzędnym przeciwnikiem dla wszyst­
kich klubów, oraz Harcerskiego Klubu 
Sportowego. Jak było do przewidzenia, 
mistrzowi Okręgu Lubelskiego w siatków 
ce i koszykówce nie zagrozili poważnie 
uczniowie i harcerze, trzeba jednak przy­
znać, że siatkarze MKS-u zmusili Lubii- 
niankę — czwartą drużynę w Polsce — 
nie tylko do wystawienia najmocniejsze­
go składu, ale i do oiążkiej walki o kai-

Na progu sezonu
ąportów boiskowych

Kwestia pozytywnych pełnowartościo­
wych osiągnięć organizacyjno-sportowych 
I społeczno-wychowawczych w dziedzinie 
wychowania fizycznego i sportu ma dla 
rozwoju i przyszłości życia i ruchu spor­
towego zasadnicze znaczenie.

Osiągnięcie tych wartości o znaczeniu 
społeczno - państwowym jest obowiąz­
kiem nas wszystkich, Jo też pracy w tym 
kierunku powinniśmy — działacze spor­
towi i czynni sportowcy — poświęcić 
wiele uwagi.

Pracą tą nie może i nie powinien kie­
rować przypadek i ile rozumiane, szko­
dliwe w swych następstwach interesy 
poszczególnych klubów sportowych.

Do pracy tej musimy podejść poważ­
nie, wolni od jakiegokolwiek szowiniz­
mu klubowego i podwórkowych ambi- 
cyj. Wymaga tego od nas dobre imię 
sportu lubelskiego i bezpośrednio spor­
tem zaintereśowana młodzież. Wymaga te 
yo Interes społeczny i państwowy.

Stoimy w tej chwili na progu sezonu 
sportów boiskowych. Wykorzystajmy ten 
moment dla nadania pracy boiskowej 
klubów i organizacyj sportowych odpo­
wiedniego kierunku.

Rozpocznijmy raz ‘wreszcie pracę 
wszerz, ogarnijmy ruchem sportowym 
masy i zdobądźmy się na wysiłek orga­
nizacyjno - sportowy w jak najlepszym 
wydaniu

SL i ,-uiy definitywnie a jednokieron-
z o w c - w  sporcie 1 z tym kompromi­
tują >in nas brakiem zawodników przy 
restawianiu drużyn i demoralizującą mło­
dzież, a powtarzającą się u nas ostatnio 
dość często wędrówką zawodników z pod 
jednego do drugiego znaku klubowego.

„Siać nas nn to, by lubelskie kluby zmu­
sić do poważnej ^  solidnej pracy spor­
towej.

Zmusimy je do niej przez postawienie 
klubom pewnych wymagań, których speł 
ntenie automatycznie wyprowadzi Je nn 
właściwą drogę praey organizacyjno-spor 
towej i jak najracjonalniej pojętego 
współzawodnictwa mlędzyklnbowego o 
prymat w łubrlakim spornie J.M.

dy punkt. Siatkarze MKS-u mają już po- 
wszechnie znaną dobrą markę. Koszyka­
rze zaś poprawiają się z każdym me­
czem. Harcerski Klub Sportowy opiera 
się przede wszystkim na braciach Sjtry 
charzewskich 1 Skirmuncie; w siatkówce 
choć odniósł duże porażki, wykazał po 
stępy w koszykówce, po wysokiej prze­
granej z Lublinianką po raz trzeci wy­
grał z MKS-em.

Z koszykarzy Lublinianki wyróżnili 
się: Rudziński i.Cieśliński. Gozdecki w 
roli obrońcy czuł się mniej pewnie niż w 
ataku. Z reprezentacji szkolnej trudno ko 
goś specjalnie wyróżnić: cała piątka jest 
wyrównana i nadzwyczaj ambitna. ‘Na­
leży wziąć pod uwagę, że MKS trenuje 
koszykówkę dopiero od kilku miesięcy. 
Puchniarski, przedstawiciel elity siatki 
polskiej, imponował efektownymi ścię­
ciami, grał jednak mniej regularnie niż 
Garbalski, który zdobywał punkty we 
wszystkich sytuacjach.

Lublinianka posiada niezrównanych 
ścinaczy i rutynowanych wystawiających, 
ale znacznie słabiej przedstawia się w de­
fensywie. Tfzeba by nastawić odpowied­
nio „na obronę" treningi, aby wygrywać 
z Wisłą i Społem.

W MKS-ie najlepiej ścinają: Ciozda i 
Niezgoda, w wystawiających zaś bardzo 
dobrze zapowiada się Sidor i Studziński-

Sędziowanie spotkań obiektywne, or- W niedzielę Lublinianka wygrała siak 
ganizacja trójmeczu dość sprawna, poza kówkę z harcerzami 3:0 (16:6, 15:8). Są> 
półgodzinnym (!) przeszło opóźnieniem w dziowal ob. Sobocki. W drugim niezwy* 
niedzielę. kle zaciętym i obfitującym w porywają-

W sobotę siatkarze MKS-u pokonali po ce momenty meozu okazała nieznaczną, 
wyrównanej grze Harcerski KS 2:1 (15:9, ale przekonywującą wyższość nad 
13:16, 15:9). Sędziował prof. Rajzner. MKS-em 2:0 (15:12, 16:8). Sędziował ob

Koszykarze Lublinianki rozegrali bez- weki.
pośrednio po sobie dwa mecze. W pierw- Wre,zcie w ostatnim meczu koszyków ki 
szyin wysoko zwyciężyli HKS 60:1# (do Harcerski KS „nie dal się" młodej pi |l- 
przerwy 20:8), w drugim pokonali MKS ce Międzyszkolnego Klubu Sportowego, 
41:34 (do przerwy 24:10). MKS na tle mi- «»»W'ąw*iy zwycięstwo 38:17 (do przer- 
stryowskiej drużyny wypadł bodajże le- w> S<ł<ł*iowam Prof Prof- Bre,e,i
piej niż harcerze. Pamiętajmy jednak, że * Rajzner.
Lublinianka grała wówczas drugie spoi- ! Licznie zgromadzona publiczność (prze 
kanie. Sędziowali: pierwszy mecz — ob. i ważnie młodzież szkolna) reagowała dość 
ob. Pęczalski i Wysocki, drugi — ob. ob. | obiektywnie, okazując większe zaintere 
K. Strycharzewski i Wysocki. jsowanie siatką niż koszem.

-----------—OO"-----  -

„Jak zoslać lotnikiem"
Harcerz*! onanizują Kurs Szybowcowy dla młoilzitrty l.iihliiui

Dnia 14 marca b. r. w lokalu Komendy 
Chorągwi odbyło się zebranie harcerzy, 
członków drużyn lotniczych i sympaty­
ków lotnictwa, na którym Kierownik 
Wydziału Lotniczego Komendy Chorągwi 
inż. ŻurakowsJci Bronisław, pilot szybow­
cowy kategorii wyczynowej wygłosił re­
ferat p, t. „Jak z-ostać lotnikiem".

•>Oo-~

Piany bokserów lubelskich
Kalendarzy imprez bokserskich K.S. J Európy Franciszkiem Szymurą, Kozioł­

kiem. Yogtem, Rogalskim, Klimeckimi Lublinianka 1 Lubelskiego Okręgowego 
I Związku Bokserskiego prssdstpwta się
nadzwyczaj bogato:

W najbliższą niedzielę, jeśli tylko uda 
się sfinalizować pertraktacje przedstawi­
cieli Lublina z Poznaniem i Warszawą, 
Lubliniankę czeka spotkanie z pSznańską 
Wartą albo z Orłem (Warszawa!.' Przy­
jazd pięściarzy Warty, długoletniego dru 
tynowego mistrza Polski, z wicemistrzem

Komunikat Lublinianki
Członkowie Lublinianki proszeni są o 

zgłoszenie się w sekretariaeis w Domu Żoł­
nierza, celem otrzymania nowych legityma 
oji na rok 1946. Sekretariat czynny jest 
w poniedziałki, śro«y i piątki od godziny 
17.00 do 19.00.

Wojskowy Klub Sportowy Lublinianki 
Mikupi 10 par butów piłkarskich w do­
brym stanie. Posiadać*# butów proszeni są 
o zgłaszanie się w Domu Żołnierza.

Sekretariat klubu przyjmuje zapisy 
sekcji lekkoatletycznej i sekcji pań.

Zebranie zainaugurował Komendant 
Chorągwi Harcerzy — harcmistrz Mgr. 
Rogalski Tadeusz, który poinformował 
zgromadzonych o kierunku pracy Wy- 
dziuiff Lotniczego Komendy Chorągwi.

Otóż na mocy zezwolenia Głównej Kwa 
tery Harcerzy i Departamentu Lotnic­
twa Cywilnego Ministerstwa Komunika­
cji — Harcerstwo orgunizuje teoretycz­
ny Kurs Szybowcowy, który uprawni do 
szkolenia praktycznego na szybowcach 
we wszystkich szkołach szybowcowych 
R P.

Kurs jest dostępny dla harcerzy i człon 
ków organizacji młodzieżowych Z.W M.., 
OM., T.D.R., „Wici", MJtódjńtży Demo­
kratycznej ilp., którzy ukończyli 15 rok 
życia. . #

Początek Kursu odbędzie się w najbliż 
szą niedzielę, tj. dnia 17 marca br. 
w lokalu Dokształcającej Szkoły Zawało­
wej w Lublinie, ul. 22 Lipca (Spokojna), 
I piętro, o godz. 14-tej.

Optyta za udział w Kursie jest ustalo­
na w granicach od 5 zł., do 50 zł. dla 
harcerzy i 100 zł. dla nie-harcerzy.

Po Kursie odbędą się egzaminy i ab­
solwenci otrzymają odpowiednie zaświad 
cienia

do

„Spałem* przystąpiło do pracy
Zarząd Klubu Sportowego „Społem"* po 

daje do wiadomości, że zaprawa zimo­
wa wszystkich sekcyj .odbywa się we 
wtorki i czwartkki ,od godz. 18 (6 p.p.) 
w Gimn. Zamojskiego, ul. Ogrodowa Nr. 
14-ty.

W tych dniach będą przyjmowane zgło 
szenia sportowców do wszystkich sekcyj.

Nowi członkowie badą zaopatrywani w 
legitymacja klubów*.

i
Sobczakiem stworzyłby okazję do bardzo 
solidnego egzaminu dl naszych pięścią 
rzy. Jeśli tylko przyjazd Warty nnbierze 
rzeczywistej aktualności, nie omieszka 
my poinformować o tym naszych czytel­
ników obszerniej. W barwach „Or­
ła" występują dwaj wicemistrzo­
wie Europy; Czortck i Sobkowiak, 
którzy ostatnio na mistrzostwach War­
szawy pokazali powrót do „wielkiej" for­
my, zdobywając bez trudu tytuły mi­
strzowskie. 31 marca „Lublinianka" pro­
jektuje sprowadzenie do 'Lublina pię­
ściarzy „Zjednoczonych" (Łódź) z re­
prezentantem Polski — Czarneckim na 
czele. Sensacyjnie zapowiada się pojedy­
nek Czarneckiego z Baranem w wadze 
koguciej.

Na początku kwietnia' pięściarze lu­
belscy wyjadą do Lodzi, aby w dniach 
od 4 do 7 kwietnia wziąć udział w indy­
widualnych mistrzostwach Polski. Wy 
jazd poprzedzi tygodniowy obóz Komę 
cyjny pod kierunkiem trenera Kowal­
czyka.

14 kwietnia „Lublinianka" wyjeżdża
, _ , . . . . _. dennie zainteresowania młodzieży, a szcze-

do Bydgoszczy na rewanżowe spotkanie i mPKizieży robotniczo) naszą skryją
ze „Zrywem". Na keniee kwietnia i po- aportową.
cząlek maja projektuje się sprowadzę ! Nadmieniamy, tó współpracę aportową z 
nie do Lublina BKS Huta «B ą .or> " ‘ j _ nąnr «n*«>
(Śląsk) i Łódzkiego Klubu Sportowego, któ | Bliższych Informacji udziela ob. Rraw 
rego po wysokim zwycięstwie nad „War- jeżyk, uL JPoowdafców 8, tei. , 22-67, gcąt*.

i tą" nnlsfy uważać *a dmży nowego mi- ^  * ~ ł  tMaz.MpoieeuotUypbn^yrwr 
J straa Polaki. - .■* i 1678 Hiob %*tż»wy L. S. fc

Komun! kuf
Dział Społeczno-Wychowawczy Lube! 

sklej Spółdzielni Spożywców w porozumie­
niu z Radą Zakładową Spółdzielni niniej­
szym komunikuje, fż zebranie Informacyj­
ne Klubu Sportowego L. S. S. odbędzie się 
dnia 20 marca br. o godz. 17-ej w lokalu 
świetlicy L. S. S. przy Ul. Kapucyńskiej 6 

Zwracamy się do wszystkich członków 
placówek spółdzielczych m. Lublina o wsfbu 
dennie zainteresowania młodzieży,
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Nowi mistrzowie Warszawy
Indywidualne mistrzostwa bokserskie 

seniorów okręgu warszawskiego
. Indywidualne mistrzostwa pięściarskie 

walorów Okręgu WanaaawBU«go zgronta- 
’ <Łdly aa otarcie 50 aawodnikórw, reprezen­
tujących kluby wanmaiwatcte i prowincjo­
nalna, Poziom spotkań początkowo był na 
bardzo niskim posknrua. Na ring wstępów a 
li zawodnicy ■upefcnie surowi i nieprzygo­
towani, tak, że w wieki wypadkach sędzia 

■dał przerywać walkę z powodu rażącej 
.'.ewagl jednego ■ przeciwników.
Dopiero w drugim dniu mistrzostw po- 

*iom rozgrywanych‘ spotkań podniósł się 
znaoznla, sań w półfinałach i w finaktoh 
nlelotdre m td  były bardzo ładne i stojące 
naprawdę na wysoki mpoziomie.

Wyniki apoUead były następujące:
Inszy dzieł mistrzostw: przed walkami 

eliminacyjnymi rozegrano półfinał 1-go 
„kroku bokserskiego" w wadze lekkiej mię­
dzy Marciniakiem (Grochów) a Sosnow­
skim (Grochów). Wygrał nieznacznie na 
punkty Marciniak (Grochów).

w  eliminacjach zad miabrzowskioh od­
były się następujące walki: W wadze mu­
szej: Patera (Grochów) wygrał przez tech­
niczny k. o. w 1-szej rundzie z Wiśniew­
skim (Pogoń, Grodzisk). Z powodu rażącej 
przewagi Patory sędida przerwał * walkę. 
Młody zawodnik Wiśniewski był zupełnie 
„surowym" pięściarzem.

Przybytniowski (Radomiak) wygrał w 
t-szej rundzie praez technlesnyj. k.o. z Ty­
czyńskim (Grochów),

W wadze piórkowej: Łukarieiwicz (Gro- 
ahów) wygrał na punkty « Peatem (Spo­
łem); Zarychta Roman (Grochów) wygrał 
z Opalińskim (Pogoń, Grodzisk) przez dy­
skwalifikację tego oertaAndego, który otrzy­
mał 3 ostrzeżenia za trzymanie przeciw-

Sohkowiaik (Oraoł) wygrywa przez k.o. 
W n-«J rundzie ze SldbUMdm (Energia).

W wadze lekkiej: Ckortek wygrał wal­
kowerem, Marciniak (Społem) wygrał 
piwa k. o. w 1-ym starciu z Oholewekim 
(Pogoń), zupełnie „surowym" zresztą za­
wodnikiem, zań Kosiński (Radomiak) wy­
grał przez teołmfceny k.o. w 1-szej randzie 
8 Maliszewskim (Groohów). Radomiak za­
prezentował się dobrze.

W wadze półśredniej.: rozegrano nastę­
pujące spotkania: Bareja (Bpołem) wy­
grał walkowerem, Majewski (Groohów) 
wygrał przez techniczny 1$. o. z Moohai- 
*kim (Pogoń). Sędzia przerwał walkę w 
pierwszym starciu z powodu rażącej prze­
wagi Majewskiego. Nowakowski (Gro­
bów) wygrał na punkty z Selmą (Stora). 
Nowakowski przez cały czas „polował" na
k. o, W trzeciej rundzie Selma dwukrotnie 
pada na deski; Więch (Grochów) wygrał 
przez teohnicz y k.o. z Siudzińskim (Ra­
domiak) w I£I-ej rundzie.

W wadze półciężkiej: Odbyły się nastę­
pujące spotkania: Archacki („Energia")
• ygrał na punkty z Sochackim (Społem), 
Przedwojenny pięściarz i reprezentant 
Warszawy Archackj sprawił miłą niespo- 
dziarjtę, demonstrując bardzo ładny boka 
na wysokim poziomie tschniwnym.

Była to pierwsza walka w oMminacjach, 
gdzie obaj przeciwnicy byli na .„poziomie 
klasowym". W 'in-ej walce w tej samej w» 
dze Drabkowski (Grochów) wygrał po cięż 
kiej walce z Włostowsldm (Orzef) na pun­
kty. W ni-ej walce w wadze półciężkiej 
Kotkowski (Radomiak) wygrał z Kołaczem 
(Skra) pracz poddanie się tego ostatnie­
go w trzecim a tarciu. Radomianin zapre­
zentował się jako „bojowy" pięściarz o 
p''nym ud era en hi.

W wadze dędfldej: Uasowaki (Orzeł) wy­
grał w drugiej rundzie s Bwkackim (Gro­
chów) pasze* poddanie się tego ostatnie­
go. W pierwszym starciu popularny bram 
kara piłkarski • Grochowa Burkackd ■ trar 
fia kilkakrotnie 1 Ltoeowaki oatery rasy 
pada na deski. W drugim starciu zaś dla 
odmiany Buikaokł trzy razy pada na de­
ski 1 wreszcie poddaje się. Obaj zawod­
nicy poza masą ciała i siłą nic więcej nie 
pok

DRUGI DZIEŃ MISTRZOSTW 
PÓŁFINAŁY

W wadze muszej: Patera (Grochów) 
wygrał na punkty ue Słowikiem (Skra).

W wadze piórkowej: Małecki (Spo­
łem) wygrał na punkty z Łukasiewiczem 
(Grochów). Małecki pokazał bardzo ład­
ny boka i doskonałe „uniki".

W wadze lekkiej: Caortek (Orzeł) wy­
grał na punkty z Ki. iniakiesn (Społem). 
Wielokrotny mietrz Połski specjalnie nie 
wysilał się. Marciniak,*na jego tle wypadł 
zupełnie nieźle.

W wadze półśredniej: Majewski (Gro­
chów) wygrał przez techniczny k.o w fcrae 
cim śtareiu z Barę ją (Społem).

Więch (Grochów) wygrał na punkty 
z Nowakowskim (Grochów).

W wadze półciężkiej: Archaoki („Ener­
gia") wygrał na punkty z Drabkwwskim 
(Groohów).

Przed samymi finałami mistrzostw ro­
zegrano dwa spotkania finałowe „Pierw­
szego Kroku Bokserskiego" w dwóch wa­
gach: w lekkiej i w półśredniej. Wyniki: 
w wadze lekkiej Marciniak (Grochów) 
wygrał po bezładnej walce z Trzaską 
(Skra), a w wadze półśredniej Pawłow­
ski (Skra) wygrał walkowerem z powo­
du nadwagi Cybulakśogo (ZWM Koło). W 
spotkaniu towarzyskim obaj pięściarze u- 
zyekaU remis.

FINAŁY MISTRZOSTW WARSZAWY
W wadze muszej: Patera (Grochów) 

wygrał na punkty z Prayi>ytni«WBkłm 
(Radomiak). Była to bardzo ładna i iy- 
wa walka. Rreybytniewski zapowiada aię 
doskonale na przyszłość i zwycięstwo Pa­
tory było minimalne.

W wadze koguciej: Sadioweki (Orzeł) 
wygrał na punkty z Szadkowskim (Gro­
chów). Walka była bardzo-żywa. Sadkow­
ski pokazał ładną pracę nóg i miał więk 
azą inicjatywę.

W wadze piórkowej : * Sobkowiak (G- 
rzeł) wygrał na punkty z Małeckim (Spo­
łem). Była to walka stojąca na wyso­
kim poziomie i prowadzona przeważnie 
na dystans. Obaj zawodnicy atakują naj­
częściej lewymi 1 prawymi sierpami z do- 
sdteków. Sobkowiak trafia dużo celniej i 
częściej, tak, że Małecki w drugim star­
ciu pada na moment dwukrotnie na de­
ski. Sobkowiak znajduje się obecnie w do­
skonalej fownie.

............................... -

Malec.-ci wyraźnie był zmęczony walką 
przedpołudniową z Łukaszewiczem.

W wadze lekkiej: Caortek (Orzeł) wy­
grał przez techniczny k. o. w n-gien star 
du  z Kosińskim (Radomiak). Ozortek 
traktował tę wailkę raczej jako trening, 
demonstrując „serie" i piękne „uniki". W 
U-gim starciu Kosiński mimo dobrej za­
słony otrzymał wiele oiosów, które go za­
mroczyły.

W wadze półśredniej: Majewski (Gro­
ohów) po nieciekawej 1 bezbarwnej wal­
ce wygrał na punkty z Więchem (Gro­
ohów).

W wadze średniej: Owacyjnie witany 
przez widownię Kolczyński (Groohów) 
zwyciężył przez techniczny k. o. w m-im 
starciu Kupca (Społem). Walka ta była 
niezwykle emocjonująca, przy żywej o- 
bUBtromnej wymianie cioaów. Kolczyński 
bił dużo, ale będąc „odkryty" — sam 
również kilka oiosów odczuł. W ffi-enn 
starciu Kupią? był już Miski nokautu. 
Wałczył on dobrze i był pierwszym prze­
ciwnikiem Ko) ■•sońskiego po jego powro­
cie, który a i  ; bardziej inten­
sywnej walk.

W wadze pbłcię.—.ej Arohacki („Ener­
gia") po bardza ładnej walce wygrał na 
punkty z Kotkowskim (Radomiak). Ar­
chaoki zademonstrował bogaty repertu­
ar ciosów, atakując przeważnie .podbród­
kowymi". Kotkowski jest dobrym • zawod­
nikiem, o dużej indojatywle ataku i mi- 
nym Mozie. ArdhaoM był jednak dużo le­
pszy technicznie.

W wadze ciężkiej: Lissowski (Orseł) 
wygrał z Cejmerowsidm (Grochów) na 
skutek poddania, aię tego ostatniego po 
upadku na ringu i skręceniu nogi w kost­
ce. Lissowski jest zupełnie „surowym" za­
wodnikiem.

Lista mistrzów pięściarskich WOGBB wy 
gląda więc następująco. (Począwszy od 
wagi muszej) Patom, Sadłowaki, Słobko- 
wiak, Czontek, Majewski, Kolczyński, Ar­
chaoki, Lissowski.

KKS „Orzeł" zdobył cztery tytuły mi- 
stnzowiokie, KS „Grochów" — 3 tytuły, 
„Energia" — 1 tytuł.

Organizacja mistrzostw bardzo dobra, 
w ringu sędziowafll na zmianę: Galicki, 
Krasuski i Ohrostowski. Eaintęresowanie 
zawodami duże i sala Polskiej YMCA wy­
pełniona była po brzegi.

Zarządu PZP]\-u
w Wsrszawie

W kwietniu reprezentacja Zw. Zaw. wyjeżdża do P a r tia
ków Związków Zawodowych na szereg 
spotkań ze Związkiem Sportosv\ m Robot­
niczym Francji. Przed wyjazdem polska 
drużyna przejdzie 10-dniowy obó« kon­
dycyjny na Śląsku. Kapitan związkowy 
płk. Rejman ustali skład reprezentacji (z 
20 graczy), a referent wyszkoleniowy 
PZPN prof. Kisieliński opracuje plan 

spotkanie- Cracovia —- Wista, w Wnrsza- wyszkolenia w obozie. Z ramienia PZPN
kierownikiem ekspedycji do Paryża bę­
dzie Jan Nowak, wyposażony w specjalne 
prawa dyscyplinarne w stosunku do za- 
wodników. Obóz rozpocznie się 20 mar­
ca, a wyjazd nastąpi 5 kwietnia.

Do Federacji Międzynarodowej (FIFA) 
Wysłano listę polskich sędziów międzyna­
rodowy, cli, któru zawiera nazwiska Rut- 
kowskiego, mgr.' Skowrońskiego, kpt. 
Sznajdera, Wacława Kuchara i ii,i Je­
rzego Grabowskiego.

Na drugim zebraniu nowego zarządu 
PZPN. mającego już jak wiadomo sie­
dzibę w Warszawie uchwalono co nastę­
puje:

1. Ustalono program spotkań między- 
okręgowych i klubowych w dniu 3 maja 
b. r., będącym tak z.w. „Dniem P7,PN-u“. 
Między innymi w Krakowie odbędzie się

wie zaś Śląsk — WarszaWa.
2. Postanowiono zaproponować Szwe­

cji spotkanie .międzypaństwowe w War­
szawie w dniu 8 września, a w dniu 10 
września mecz w Łodzi Sztokholm — Re 
prezentacja miast polskich.

3. W związku z propozycją wysunię­
tą przez Poselstwo Jugosłowiańskie w 
sprawie przyjazdu klubu Hajduk (Split) 
oraz życzeniem PUWF-u poslanowiono 
zaproponować następujące terminy: 23 
marzec: reprezentacja Śląska — Hajduk 
w Katowicach, 24 marzec: Cracovia — 
Hajduk w Krakowie, 27 marzec: Poznań
— Hajduk w Poznaniu, 30 marzec: Łódź
— Hajduk w Łodzi, 31 marzec: Warsza­
wa — Hajduk w Warszawie i 2 kwie­
cień: Wisła — Hajduk w Krakowie. Jak 
wiemy drużyna Hajduk odnosi ostatnio 
szereg sukcesów w Czechosłowacji z naj­
lepszymi miejscowymi drużynami.

.4. Na wniosek Centralnej Komisji Zw. 
Zawodowych uchwalono wysłać do Pary­
ża drużyną repreient acyjną graczy aatesa

Powrót Łukowskiep
aa rin g

Znany polaki bokser wagi oiężkiaj Aloj­
zy Łukowski, który niedawno temu pray- 
byi ne Sfikoojt i aamieankał w Bydgoaacay, 
posriada obeenie doskonałą kondycję fi*y- 
C2ną i zamierza brać udział w mietaso- 
stwaoh Polski. Prsed mtatrroatwami w Lo- 
dei Łukowski będaźs uwalał stoczyć walkę 
eliminacyjną a obecnym

P rse e g ia d l
Prasy S p o rto w e j

POPULARNIEJSZY BOKSER POL- 
S*.i NA RINGU W GLIWICACH 

132-GA WALKA KOLCZYŃSKIEGO 
„Perła boksu śląskiego Szłolc

Kolczyński od pierwszej rundy ruszył 
do ataku, będąc bezlitosnym dla swego 
partnera.

Wykorzystywał on każdą okazję dlu za 
dawania ciosu, który aczkolwiek nie był 
jeszcze szybki i precyzyjny jak przed 
wojną, ale miał swą skuteczność i siłą.

Już pierwsza runda wykaaułu, że „Koł­
ka" wbrew twierdzeniom różnych znaw­
ców umie się rozkręcić już w pierwszej 
rundzie.

W drugim starciu „Kolka" był jeszcze 
szybszy I jeszcze bardziej zdecydowany, 
jak w pierwszej, a trzecia runda, której 
oczekiwaliśmy z największą ciekawością, 
oczekując nokautu, wykazała, że kondy­
cja „Kolki" jest już całkiem zadawala­
jąca. ,

Ostatnie starcie nis przyniosło też zwoi 
nionegp tempa i było zupełnie podobne 
do dwu poprzednich. Nokaut „wisiał" o- 
czywiście cały czas w powietrzu i tylko 
naprawdę podziwu godna wytrzymałość 
Słowaka uratowała go od desek.

Pierwszy 9łart międzynarodowy Kol­
czyńskiego po wojnie pozwolił nam stwler 
dzić, że Kolczyński „obecny" to jednak 
zaledwie 60 proc. Kolczyńskiego przedwu 
jennego. Tych jednak 60 proo. wystar­
czy by był on dziś w Polsce bezkonku­
rencyjny.
Czego brak M i jeszcze Kolczyńskiemu?

Brak nin. tych znamiennych dla niego 
ciosów „błyskawic", brak celności przy 
ich zadawaniu oraz szybkości.

Gdy braki ta „Kolką" uzupełni, a nie 
jest to dla boksera tej kłusy co on, nia- 
możiiws, możemy być pewni, te  będzie 
on nadal jeszcze bokserem na miarą 
przedwojenną.

Walka Kolczyńskiego z Seuką była 131 
walką warszawiaka. Była ona równoeaei-
nle jego 126-tą wygraną.

Z llcaby : 26 spotkań Kolczyński owy- 
eiążył Al razy pracz k.o.

W’ swaj karierze pięściarskiej przagrał 
„Kolka" jedynie z Kopsem (Dania), Pi­
sarskim, Dorobą, Sipińskim i Plttorio 
(Włochy). Raa zremisował z Gądkowskim

* („Sport").

CAMBRIDGE—O^FORD PO KAZ 92-til
W dniu 36 marca rozegrany zostanie 

na Famizie po raz pierwszy od roku 193? 
wyścig Cambridge— O^ford. Zawody te, 
które mają już przeszło 100-lutnią trądy- 
cję (od 1820 roku! cieszą sią obok wy* 
ścigów „Derby" -kszym zainterezo-
waniem Anglik ń wyścigu ósemek
Cambridge i Oxiui j#»t dniem sporty 
angielskiego i świętem obu miast uniwer 
syteckicli. Łodzie eskortowane są na start 
przez Wielką ilość statków i motorówek 
wypełnionych po brzegi widzami.

Począkowo trasa wyścigu była różna i 
wiodła raz w dół, ra* w górę r/eki. W 
roku 1846 ustalono ją jednak ju t raz na 
zawsze: wiedzie ona od mostu Puttney do 
„Gospody pod szybkim okrętem", a dlu 
gość j, j wynosi dokładnie 4 1 trzy czwarti 
mili eng., tj. około 7 km.

Dystans jest więc długi, a przy tym 
trudny. Posiada liczne zakręty, na któ­
rych tworzą się wiry, zwłaszcza przy sil­
nych wiatrach lub w czasie przypływu, 
czy odpływu.

Ogółem rozegrano dotychczas 91 wyżal- 
gów; nie rozgrywano boniom wyścigu w 
czasach obu ojcu i pnrez kilka lat od 
1848 z powoda panującej wówczas w 
Anglii epidemii cholery. Cambridge wy 
grał wyścig 48 razy, a O*ford 42 razy, 
Jodan ra* oł>i« łodzią przyszły równoezn- 
śnie do maty.

Jak wynika z dawnych opisów, regułę 
odbywały sią początkowo na łodziach f 
fornicru. Ruchomych dulek do wioseł w- 
żjfto po raa pierwszy w 1879 roku.

(WartJ,
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Tak brawurowego ataku nie widziałem nigdy
Zdobycie Kołobrzegu dnia 18-111-1945

Dnia 18. III. 1945 r. rozpoczęły oddzia­
ły 1-sze.j Anmti — przedewszystlkiem Po­
morska Dywizja Piechoty — natarcie na 
Kołobrzeg. Forsując rzekę Peraante bao­
ny późniejszego Kołobrzeskiego Pułku o- 
śiągnęły z południowo-wschodniej stromy 
przedmieścia. W Kołobrzegu bronili się 
oprócz wyborowych oddziałów SS, faszy­
stowscy ochotnicy Łotysze, część francu­
skiej dywizji SS „Charlemagme", sformu­
łowanej ze zwolenników Lavala, Własow- 
cy i VolkBł.urm. Samo miasto i port Ko­
łobrzeg przekształcili Niemcy w silnie u- 
mocnioną, twierdzę. Z północy osłaniało 
miasto morze, z zachodu rzeka Peraante, 
z południa zalew rzeczny nie do ^przeby­
cia dla czołgów. W całym . mieście zbudo­
wane były zapory i oo 100—200 metrów 
barykady, do budowy których użyto 
drzew, samochodów, wozów i t. d. ■ Bary­
kady te były przestrzelane przez broń 
maszynową, moździeże i artylerię niemiec 
ką. We wszystkich domach urządzili 
Niemcy stanowiska ogniowe, t  w ogro­
dach i pankach wykopali bunkry i rowy 
strzeleckie. W każdym - domu" — fortecy 
znajdowała się grupa 15 do 20 żołnierzy, 
uzbrojona w 2 karabiny maszynowe, au­
tomaty, moździeże, działka 1 „panzerfau- 
sty“. W ^północnej części miasta znajdo­
wały się stanowiska średniej i ciężkiej ar­
tylerii, 6-Jufowych reaktywnych moździe­
rzy, z których ostrzeliwano zdobyte przez 
naszą, piechotę dzielnice, drogi i stanowi 
Bka naszej artylerii.

W kilkodniowych walkach żołnierze Po­
borskiej Dywizji Piechoty posuwali się 
uporczywie naprzód,. zdobywając dom za 
domem. Bój miał niezwykle zaciekły cha­
rakter. Dnia 14.m . nastąpił przełom w 
sytuaojl. 2 . pułki Pomorskiej Dywizji ła­
miąc zaciekły opór faszystów posunęły się 
W głąb miasta. Niemcy walą ogniem z da­
chów, olden i piwnic. Na ulicach — obok 
barykad — hitlerowskie czołgi zieją gra­
dem pocisków na szturmujących. Niemcy 
nie mają nic do stracenia i bronią się 
do upadłego. Ale nasi żołnierze walczą z 
zaciekłością i z wielkim poświęceniem. 
Dowódca sąsiadującej z Pomorską Dywi­

zją dywizji Armii Czerwonej mówił o bo­
haterstwie . naszych żołnierzy w samych 
superlatywach, a szef jego sztabu o- 
świadczył: „Byłem pod Lenino i widzia­
łem jak po bohatersku walczyła wasza 
Pierwsza Dywizja. Jednak tak brawuro­
wego ataku, jakiego dokonali żołnierze 
polscy na gazownię, nie widziałem nigdy". 
Wypowiedzi żołnierzy Czerwonej Armii 
były podobne. Mówili, że nie walczyli je­
szcze dotychczas razei ■ z naszymi żołnie­
rzami, nie sądzili jedne'., że żołnierz .pol­
ski jest tak odważny.

W parowozowni, gdzie się znajdował nie 
mieć ki sztab batalionu, wzięto do nie­
woli dwóch żołnierzy łączności wraz z ra­
diostacją. Niemcy oświadczyli, że są wro­
gami Hitlera i chętnie się nam przysłu­
żą. Gdy SS-OberstmUMe wywołał ogień 
artylerii okrętów y/ojennyoh, stojących w 
porcie, żołnierze ci połączyli się przez ra­
dio z okrętami i spowodowali zaprzestanie

ne. Nasze działa ogniem bezpośrednim ni­
szczą niemieckie punkty oporu . Grupy 
szturmowe składające się z piechoty i sa­
perów robią w barykadach przejścia dila 
czołgów, moździerze burzą dom za domem, 
w których Niemcy urządzili twierdze. 
Dnia 17 marca nasze oddziały dochoodzą

! do 3-ej linii obrony, a nocą pułki Po.Mor 
skiej Dywizji, syu.eniai.yiw r.s prz: -i. .na­
jąć opór nieprzyjaciela, przechodzą do ge­
neralnego szturmu, śmiałym manewrem 
wybijając Niemców z miasta. Na brzegu 
morza niemieckie oddziały zo»!«ją częścio­
wo zniszczone, częściowo wzięte do nie­
woli. Na ulicach Kołobrzegu padło 8 tys. 
żołnierzy niemieckich. 6 tys. z gen. Sohlei- 
ndtzem wzięto do niewoli.

Kolberg został po wiekach znów pol­
skim Kołobrzegiem.

-oOo-

W trosce o zdrowie
i wychowanie fizyczne młodzieży
W dniu 15 b. m. w szkole powszSchn. i pod uwagę, że duża ilość dzieci nie za- 

Nr. 6 odbyło się zebranie przedstawicieli j wsze ma w domu dogodne pomieszcza-
Kół Rodzicielskich Szkół Powszechnych
m. Lublina. Na zebraniu oprócz przed­
stawicieli K. R. byli kier. szkół, Człon­
kowie Sekcji Miejsk. Kom. Ośw. i przed­
stawiciele władz szkolnych I i II instan­
cji. Zebranie zagaił Insp. Szkoln. m. Lu­

nie, to dojdziemy do wniosku, że właści­
wie nasza młodzież w swej masie nie ma 
ruchu, nic ma możności do normalnego 
rozwoju fizycznego.

Po referacie nastąpiła dyskusja, która . 
wykazała, że zebranie na ten temat było

obstrzału. Połączyli się oni następnie z bUna ol)' Koszyk. następnie po powołu- j bardzp potrzebne.' W dyskusji ujawnione
komendantem twierdzy, komunikując mu, 
że polskie dowództwo wzywa go do ka­
pitulacji, gwarantując jeńcom życie i po­
wrót do domu. Na to ultimatum, które 
później było jeszcze raz powtórzone, ko­
mendant Kołobrzegu nie odpowiedział. Bfł 
to nowy dowódca, poprzedniego — g&- 
neirałmajora Hermana — rozstrzelano, po­
nieważ nie chciał bronić miasta.

Dwa dni trwają ciężkie watki u Ucz­

niu prezydium wizyt. Maz zreferował stan głęboką troskę o zdrowie dziecka, 
opieki nad dziatwą szkolną, oraz przed-1 Obecnie nadchodzi wiosna, trzeba d ii 
stawił konieczność przyjścia z pomocą możność młodzieży jak największego kc
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szkołom w wychowaniu fizycznym 
Pobieżne badania lekarskie młodzieży 

szkolnej sygnalizują częste wypadki gru­
źlicy, anemii. Dużo szkół mieści się w 
nieodpowiednich lokajach, ani jedna szko 
ła nie posiada odpowiedniej sali gim­
nastycznej. A najgorzej przedstawia się 
sprawa z boiskami. Jeżeli jeszcze wziąć

Z K R A J U
REFORMA BANKOWOŚCI 

SPÓŁDZIELCZEJ
KRAKÓW. W celu unifikacji polityki 

pieniężnej i kredytowej w spółdzielczości, 
utworzono niedawno Bank Gospodarstwa 
Spółdzielczego (BGS). Jako założyciele te­
go banku figurują Związek Gospodarczy
„Społem", Zw. Samopomocy C h ło p ie j, Fe 35 w
deracja Spółdzielni Warszawskich, Społe- ^ y Y
cjsne Przedsiębiorstwo Budowlane, War­
szawska Spółdzieinia Mieszkaniowa, Pow­
szechna Spółdzielnia Spożywców w Łodzi.

nacja prof. Borsuka jest wielkim wyróż­
nieniem nr.r.ki polskiej.

PIERWSZE MATURY 
-* NA DOLNYM SLASKU 

WROCŁAW. W pierwszych dniach mar­
ca br. odbyło się w gimnazjum dla doro­
słych we Wrocławiu uroczyste pożegnanie

W SPRAWIE KOLONII LETNICH 
DLA DZIECI

WARSZAWA. W Ministerstwie Zdrowia
Nowoutworzony bank usunie dwutorowość odbyła się konferencja poświęcona przy-
jaka dotychczas istniała w kredytowaniu
spółdzielni.

gotowaniu, w skali ogólnokrajowej, akcji 
kolonii letnich dla dzieci. W konferencji 
wzięli udział przedstawiciele Ministerstwa 
Oświaty, Pracy i Opieki Społecznej, Prze­
mysłu, Zdrowia oraz organizacji zajmują­
cych się wczasami letnimi młodzieży.

ZASZCZYTNE WYRÓŻNIENIE 
UCZONEGO POLSKIEGO 

WARSZAWA. Amerykański Institute 
for Advanced Study powołał prof. Uniwer­
sytetu Warszawskiego Karola Borsuka na WYSIEDLANIE NIEMCÓW
swego członka. Wymieniony Instytut jest j WROCŁAW. Od chwili rozpoczęcia re- 
najpoważniejszym ośrodkiem badań matę- j patriacji Niemców do dnia 14 bm. opuści- 
matycznych na świecie. Do swoich człon-, ło Dolny Śląsk około 54 tys. Niemców w l^ '1 dużo i ma w sw \m  planie dalszą po- 
ków zalicża m. in. prof Einsteina. Nomi-|3B transportach. i moc w zakresie wychowania fizycznego.

rzystania ze słońca i powietrza. Musimj 
wyprowadzić młodzież na boisko, zieleń­
ce i placyki i to w godzinach ćwiczeń cie­
lesnych, jak i w godzinach pozalekcyj­
nych.

Po dyskusji posypały się wnioski, zdą­
żające do zrealizowania tego celu. Po­
wołano G-cin przedstawicieli Kół Rod/., 
by byli w ścisłym kontakcie z jednej stre 
ny z- Komitetem Kół Rodź. i M. Komisją 
Oświatową. Zebranie żąda, by każda szko 
ła ntiała jakiś plac' na boisko, czy na za­
bawę. Zgłoszono wniosek, by zwrócić się 
o pomoc do Rady Zw. Zaw. i przez nią 
starać się w wyszukaniu i doprowadze­
niu do porządku boisk i placyków. Do 
M. A. Nar. by użyła wszelkich starań, 
by udostępnić młodzieży jakąś część o- 
grodn miejskiego, wykorzystanie innych 
boisk pozaszkolnych. Wreszcie należy 
wziąć pod uwagę i to ,że w godzinach 
pozaszkolnych młodzież przebywa na 
podwórkach, ulicach, a te, niestety, nie 
są w należytym sianie higienicznym. Ze­
branie apeluje do miejskiego zarządu, by 
stan higieny miasta doprowadzić do sta 
nu przedwojennego. Zebranie zakończył 
nacz. Kwiatkowski, który w imieniu za­
rządu miejskiego odpówied/.iał na pre­
tensje wysunięte pod adresem miasta i 
wykazał, że zarząd miasta" dla szkół zro-

Wśród książek i  czasopism
V/ numerze 6 „Zdroju“ czytamy m. in. 

artykuł J. N. Kłosowskiego p. t. „Szko­
dliwy fetyszyznn", w którym autor zarzu­
ca niektórym czasopismom literackim nie 
demokratyczne i nieobywateJakie podejście 
do 1 czasopism, szczególnie wycho­
dzą'-; , „rowtneji.

..... ,kióre z pism tak zwanych oen-
traiiyóh posiadają pewną charaktery­
styczną cechę, a mianowicie: nie zno­
szą intruzów. Intruzem natomiast jest 
każde nowe -wydawnictwo periodyczne 
(z małymi wyjątkami) o charakterze 
społeczno - literackim, jakie ukaże się 
na rynku. Wtedy zamiast pomóc/ do­
radzić, z pasją rzuca się „przeglądach 
prasy^ na noworodka, by go zahukać, z 
miejsca silamsić, aby czasem nie pró­
bował loiu. Zaczyna się dziki, indyjski 
taniec z tomahawkami, taniec mający 
zdezorjentować opinię publiczną oraz 
wykazać, że to wszystko, co ktoś tam 
przedsięwziął, nie ma najmniejszego 
sensu, skoro są już organy „central­
ne", jedyne i wszechdoskondłe, z  . któ­
rymi mierzyć się może tylko szale­
niec!"

Stanowisko swoje 
aposób następujący:

autor motywuje w

„Ludzie głoszący na codzień hasła de­
mokratyczne, zwolennicy radykalnych 
przemian społecznych i  zaprzysiężeni 
prs\1aciele mas pracujących, zapomina­
ją w  swym „twórczym" trudzie wła­
dnie o tych masach, o „dołach", któ- 

.  r ® podobno mieli zamiar uszczęśliwić,

podciągnąć wzwyż, jak i  nasycić Chle­
bem i ■pieśnią. Tymczasem wszystko 
kończy się na scholastycznych rozwa­
żaniach, stanowiących trzon literackich 
organów „centralnych" z  „Odrodze­
niem" C „Kuźnicą" na czele."

- - 'ykl* trafną ocenę sytuacji na wi­
downi pism literackich są następujące sło­
wa Kłosowskiego:

„Kiedy się mówi o upowszechnieniu 
kultury, jedni (z prawej strony baryka­
dy) radziby widzieć specjalnie sprepa­
rowaną literaturę oraz takiż. teatr dla 
„bogobojnego ludku", sztukę o małym 
„popularnym“ poziomie, drudzy zaś (z 
lewej) uważają, że wystarczy tworzyć 
sztukę elitarną, trudną, niezrozumiałą 
i niedostępną dla przeciętnego konsu­
menta, a przecież ,/rgót" kiedyś doj­
rzeje."

Zupełnie słuszne są gorzkie słowa Kto-’ 
aowakiego, uzasadnione w formie rzeczo­
wej. Autor -kończy słowami:

„Trzeba bowiem już ras skończyć ze 
szkodliwym jetyszyzmem, zwłaszcza 
gdy ten pochodzi z  obozu podpisują­
cego się drogim dla nas i świętym sło­
wem: Demokracjat"

„Kuźnica" w numerze 10 drukuje m. ta. 
sprawozdanie Jarosława Iwaezklewietta z 
wizyty literatów polskich we Francji. 
Bo ekipy, która zwiedziła Paryż, należeli, 
prócz autora, Nałkowska i Brezer.

Wrażenia i wnioski Iwaszkiewicza aą 
bardzo znamienna. Pnaaóe wsayattckn aata-

tbresuje nas fakt, że stopunek Francji do 
Potoki po wizycie tej zmienił aię zasadni­
czo. Jest to zrozumiałe, gdyż nic tak nie 
łączy ludzi, między Jrtórymi istnieje moż­
ność porozumienia się, jak kontakt osobi­
sty.

Francuscy literaci uskarżają się na 
brak informacji z Potoki: gazety polskie 
prawie tam nie dochodzą.

tPolsld Czerwony Krzyż w Paryżu u- 
rządzlł literatom naszym wieczór autor­
ski, zaś polska YMCA zorganizowała od­
czyt Iwaszkiewicza po polsku p. t. „Mój 
.rok w Polsce". Poza tym literaci nasi 
przemawiali parokrotnie przez radio oraz 
bardzo często na licznych przyjęciach, 
które im gościnnie zgotowało społeczeń­
stwo francuskie.

Autor podkreśla wreszcie, że Polska 
jest. ceniona przez Francję jako pokaźny 
rynek zbytu dla produktów kultury fran­
cuskiej.

Łatwość kontaktu, jaki został nawią­
zany pomiędzy pisarzami naszymi a czoło- 1 
wynii przedstawicielami Francji współ- i 
czeanej, świadczy o dużym z dnteresowa-1 
nłu naszym krajem. Nie brak jednak w 
gwodzle nadsetowańskim i takich dztwolą-1 
gów, dowodzących kompletnej nieznojo-1 
mości naszych warunków, jak postawio-! 
ne naszym literatom pytanie: „Czy w! 
Polsce są koleje? Ozy kobieta może wyjść 
w Warszawie na ulicę w kapelusza ? Co 
każą teraz pisać literatom? Ozy Istnieją 
w Polsce szkoły wyższe?"

Wreszcie kończy autor stwierdzeniem,
że |

„pukało do drzwi naszych pokoi' 
(wielu) zabłąkanych i smętnych roda­
ków, aby się od nas dowiedzieć, „jak

to lam w tej Polsce jest?" Słuchali go­
dzinami z  uśmiechem szczęścia i nie­
dowierzania, często poważni t tragicz­
nie agresywni; rozmowy te kończyły 
się czasem skonstatowaniem zupełnej 
niemożności porozumienia, często ««■
,pełną zmianą zapatrywań pytających, 
a często gęsto płaczem gorącym i 
rzeumym. Tragedia emigracji polskiej 
jest bowiem straszliwa."

Spółdzielnia Wydawnicza „CzytelnJt"
! wydała ostatnio kapitalne dz-ieio Zofii 
| Nałkowskiej p. t. „Granica". Jest to już 
i wydanie 5-te t,ej pow ltin przedwojennej,
! która jest. bodaj najflepezym dziełem zna­

nej autorki-.
W dziale biblioteczka młodego czytel­

nika" ukazała się brosśi&ka Marii Dąbrów 
sklej p. t. „Marcin KoScra", zawierająca 
2 opowiadania: „Marcin Kozera" i „Zdo­
bycie serc".

Pod redakcją prof. d-r. Henryka Mościc­
kiego wydana została brosuui a p. t. „Ta­
deusza Kościuszki todkazania obywatel­
skie", zawierająca słowo wstępne prof. 
Mościckiego, wybrane myśli i ■ aforyzmy i  
listów, pism i notalc-k Kościuszki otaz 
Calendarium Kość łaszkowe Ido, gdizic w po­
rządku chronologicznym W ieszczone ’ aą 
wszystkie fakty z życia Naczolnika.

Księgarnia •- Wydawnictwo „Su>it" w 
Krakowie wydała tomik nowel Janiny TJą>- 
ekiej p. t. ..Wczoraj", jaf.ro pic-rwary ze­
szyt blbJip’ec«ki „Nowi autorzy". Treścią 
nowel Lipskiej aą obrazki * tragicznych 
dni okupacji.

Wydawnictwo „Nowi autorzy" samie- ja 
drukować*autorów debiutujęnych. Pragzre 
ono być ni o „mrzAlziem zamkniętego ko­
ła, le w sajamotftuffcsa aajsBerseej ’ twór- 
OSOŚOi". r  R
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TwUNIEJSZE TELEFONY

Pogotowie ratunkowe , . . .  . 22-73 
Straż ogniowa . 11-11
Pogotowie elektryczne przj Elek-,

trowni Miejskiej . . . . , 29-61
Warsztaty wodociągowe i kanaliz, 21-43 
Dyżurny Komendy Miasta M. Q. . 23-83

Komisariaty Milicji Obywatelskiej: I  — 
21-91; II — 24-25; III — 24-27, IV — 
14.-14.

T E A T R  l  K U N A  ~)
Z TEATRU MIEJSKIEGO:' Codziennie 

„Powrót z wojny" Pleursa i Croisseta w 
premierowej obsadzie: Malkiewicz, Błońska, 
Pichelski, Cłunieiarczyk i inni. W najbliż­
szym czasie będzie wznowiona, ciesząca się 
ikealabnącym powodzeniem „Zleimta. nie­
ludzka" Curela, która następnie będzie 
szła, na przemian z „Powrotem z wojny"; 
obsadę ról głównych w „Ziemi nieludz­
kiej" stanowią: Gorczyńska, Ossowska i 
Antoni Różycki. ,

W próbach arcydzieło Hoijermannsa 
„Nadzieja" z udziałem pierwszorzędnych 
lił naszego teatru z dawno niewidzianym 
na scenie Zygmuntem Chmielewskim w 
roli szypra Bosa.

SALA PARAFIALNA, ul. Bernard ''' - 
ska 5, dawne kino („Gwiazda"), sztuk# 
„Szumią lasy" w wyk. Zespołu Młoazi«*v 
Tow. Mjitiśn Chrzęść. „Caritas". Początek 
seansów: w niedzielę o 15 i 18-ej. W dnie 
ppMłwwt")1*- codziennie o 6-ej po poł. Do­
chód przeznaczony na dożywianie młodzie­
ży szkół średnich.

TEATR „DOMU ŻOŁNIERZA f. Od dalia 
11 marca br. i dni następnych zawiesił 
przedstawienie „ńwiersze* za kominem", 
celem obsłużenia szkół okręgu, organiza­
cji społecznych etc.

Przedstawienia odbywać się będą jedy­
nie w niedziele i dni świąteczne.

KINO „DOMU ŻOŁNIERZA" wyświetla 
lim produkcji francuskiej p. t. „Pary­
żanka". Początek seansów o g. 14, 16 i 18.

KINO „RIALTO" wyświetla film pt.; 
„Skrzydlaty dorożkarz". Nadprogram: Ak­
tualności Polskiej Kroniki Filmowej. Pont;, 
seans, o godz. 12, 54, 16 i 18.

Ś w ia d c z e n ia  rmmmmuszą być wykonane
Wiceminister Aprcwizac|i i HandSń tsSi. 'Ssrosze&icz w Łoiiianie

przejść do innego systemu — tym sysY 
nem  są świadczenia rzeczowe, czyli wspi 
praca wsi i miasta. 'Rząd obecny nie cł je 
powtórzyć tych błędów, któ-e zrobiły ,ia-

W dniu Wczorajszym w Urzędzie Woje- j Bzowskiego dało ponad 70 proc., 5 gmin 
wódzkim w Lublinie, odbyła się konferen- j ponad 50 proc.
cja w sprawie świadczeń rzeczowych. Na j Po sprawozdaniach przedstawicieli po- 
konferencji obecni byli przedstawiciele j wiatów zabrał głos kierownik Wojewódz- 
wszystkich powiatów województwa i dele- kiego Oddziału Świadczeń Rzeczowych ołj.! sze rządy po roku 1918, co *doprowa izlłc 
gaci Ministerstwa Aprowizacji i Handlu z ' Slomkowski. Woj. lubelskie nia zaległość j do - inflacji,' dewaluacji itp, katakiij.ir.ów 
Warszawy, wiceminister aprowizacji i h a n 'w  świadczeniach rzeczowych w zboża .-prze -W dzisiejszych czasach gospodarcza skut 
dłu ob. Jaroszewicz, dyrektor Dapartamen- ! szło GCO'tys. ton. Na tę.zaległość w sumie I ki wojny są przeogromne. Świadczenia rze- 
tu świadczeń Rzeczowych ob. Sadowski. obiecują powiaty dostarczyć tylko 20 tys. i czowe w swej istocie są konieczną formą 

r o  zagajeniu zebrania przez wicewoja- Zle V'J®IW dwtaw tr2sba Zamączyć Uprowidowania. ludności miej,klej. Za nie- 
wodę ob. Szczepańskiego kierownicy refe- * *  organizacją pracy. Gdy był nacisk z | wudką opłatą otrzymujemy płody rolne nic 
ratów powiatowych woj. lubelskiego skła- S&y, w °l6SU miesiąca zebrano więcej niż j  potrzebując obciążać skarbu • państwa o- 
dali sprawozdania 5 realizacji świadczeń | w «1«W całego okresu. Z chwilą ustąpię-1 gromnymi sumami. Dzięki temu możemy 
rzeczowych na swoich terenach. Jeśli cho- i nia nacisku 5-dniówka z 800 tgn spadła utrzymać równowagę budżetową państwa, 
, . .. ............  . 1 na 80. Podczas, edw w skali otólnokraioiweidzi c współpracę partii politycznych, to wy Podczas, gdy w skali ogólnokrajowej zda--

| kasuj* one dużą aktywność. W niektórych Następnie przemawiał dyrektor IN parta- , wanie świadczeń rzeczowych poprawia się 
i powUAaca. jak np. V  dedleckim, dużą po- , 5Uentl1 Świadczeń Rzeczowych ob. Sadów- i na terenie Województwa lubelskiego nie wie 
i moc okazuje nauczycielstwo duchowteń- 1 ski- „Rezultaty są więcej niż nikłe. W oj., dać tego. Jest w społeczeństwie psychoza, 
! stwo. Na terenie powiatu tomaszowskiego lubelskie dostarczyło zaledwie .40 proc. ; że świadczenia rzeczowe skończą s:ę, ale
j znajduje się wielka ilość ziemniaków (ok. świadczeń w zbożu i 37 proc. w ziemnia- j tego nie można w tej chwili przesądzić.
5 tys. ton) i zboża jeszcze niewymłócone- kach- Na 11 województw całego państwa ; Liczymy na to, ze przyśle nam zboże

1 — Lubelskie znajduj: się na 9-tyro miejscu. , UNRRA, że pomoże nam ZSRR itp. Togo, które pozostawiają wyjeżdżający U-

Tania Kpr/edaf:
makulatury gazetowe?

?{-g» Maja 4. L.mi

kraińey. Zboże to trzeba wywieźć samocho 1 w  *■ »*>• Lubelszczyzna wykonała świad- , sugeruje aparat wojewódzki i starościński, 
darni do najbliższej Btaoji kolejowej. Ze ! czenia rzeczowe w 72*proc., .pomimo tego, 1 Ta psychoza nie jest niczym uzasadniona 
sprawozdań wynika, że prawie każdy po- że wymiar był „nącznie wyższy niż w ro- Nadzieją na wielki import jest płonna. Je- 
wiat może jeszese dać duże Ilości kx)ża i ku bieżącym. Stan ten należy tłumaczyć śli chodzi o UNRRA, ,to niewątpliwie coI 

1 ziemniaków, np. Krasnystaw ok. 4 tys. ton brakiem zainteresowania ze strony praco-; otrzymamy, ale znacznie mniej niż spo-
joożb i 3 tys. ton kartofli, L ubartów_wników. Ze sprawozdań wynika, że me wy-| dziewaliśmy się. Związek Radziecki prze-
8 tys. ton zboża, 5 tys. ton ziemniaków itd. jrówano rzeczywistych przyczyn mewyko- j iiazuje nam w tej chwili 2C0 tys. ton zbo- 
Na podkreślenie i pochwalę zasługuje po- nanla planu. Mówiono o bolączkach: ale nie | ża, z czego 90 tys. pójdzie na obsiania 
wiat Tomaszów, który zdał: rośliny strącz- mówiono o tym, jak zaradzić złemu. Suma ■ ziem zachodnich, a 110 tys. na zaopa- 
kowe i jadalne w 274 proc. Niektóre gmi- ! zaległośc i 69 tys. ton w zbożu i 100 tys.' trzenie ludności miejskiej. Fundusz aprowi 
ny, jak np. Bełżec wykonały świadczenia to“ w ziemniakach, to są zaległości reki- j zncyjny jest instytucją nową i dysponuje 
rzeczowe w VK  proc , 1C gmin pow. toma- ne> podane po uzyskaniu zniżek. Minister- dużymi sumami, ale nie może całkowicie

l stwo nie przyzna już dalszych zniżek. \vo- uzupełnić braków aprowizacji kartkowej 
j jewództwo lubelskie musi wykonać plan i Nie wystarczy nam Chleba na kartki. Cała 

P r o ^ m m  ( r a d i o w y  j dostarczy*- jeszcze 50 tys. t .i zboża i 80 nadzieja — w świadczeniach rzeczowycn 
18 marca -'946 r. (-poniedziałek) I tys. ton ziemniaków. Przedłuża się termin j Bez całkowitego wypełnienia świadczeń

ostatecznej dostawy świadczeń do dmą 20 rzeczowych może nam grozić głód. Nie jest 
kwietnia. Do 1 kwietnia będzie się rolni - ; tajemnicą, że-w niektórych województwach 
kom dawało jeszcze wszystkie rodzaje pre- ! jak np. krakor^skie, kieleckie i warszaw 
mii: pieniężne, nawozowe i ŁowaroWe. 1 skie są powiaty głodujące. Powiat,, te Rząd

___  _ Przyczyna zła leży w tym, że rolnik n ie , otacza specjalną Opieką, dając dziesiątki
płyty- 11.57 Transmisja , «T Warszawy. i je*t Całkowicie uświadomiony, nie wie do-! milionów złotych i tysiące ton artykułów 

14.40 Przerwa. 15.00 Wiadomości lubelskie. \ kładnie o swych obowiązkach i przysłu- I spożywczych. Jeśli nie wykonamy świad-
15.05 Artykuł aktualny. 10.15 Kącik spor- | gnjących prem! cb. Dowodem było co, te  ' czeń, nadwyrężymy system aprowizacji w 
towy, 15.25 Przegląd kulturalny Lublina. ' . . . . . .  . J | . , , , , , , v.
15.35 Fragmenty koncertu skrzypcowego; w Wlelu P l a t a c h  me wyalAm jeszcze na- | ośrodkach przemysłowych, a do tego me 
D-dur *j.p. 77 Brahmsa — płyty. 16.00 j kazów na dostarczanie np. mięsa i mleka. ' możemy dopuścić, świadczenia są sprawą 
Transmisji, e V7areaawy. 21.00 Wieczorna; Trzelra uświadomić rolnika,, dopilnować- wy tak ważną, że nie można nawet myśleć,

S.57 Transmisja z Wanszawy. 8.30 Wia­
domości lubelskie. 8.46 Muzyka z płyt. 8.43 
Progrt aud. lok. na dzień bież. 8.45 Muzy­
ka z^piyt. 8.50 Przerwa. 11.30 Komunika­
ty  1 ogłoszenia. 11.35 Puccini — Fantazje 
v oper „Madame Butlerfly" i „Cyganeria"

mozaika musy rzną z płyt- *2.00 Transmi­
sja z Wt-.--v9e.wy.

OCJł.O^ZIuMA UBZIvl)OWE ]
' PRZETARG ~

Lyi rkcja Okręgowa Kolei Pańi twowych 
w Lublinie ogłasza przetarg na wykona­
nie instalacji centralnego ogrzewania i 
wodociągowo - kanalizacyjnej na diworxm 
na »t. Zamość. Terania; układani*, ofert v» 
Dvrąk'W7 ul. Wyszyńskiego 14 do dnia 20 
marca b r. godz. 13, gdzie w tymże dniu 
nastąpi otwarcie ofert. Do oferty, należy 
dołączyć kwit wpłaconego wadium w wy- 
■okości i proc. oferowanej aumy.
, ślepe aosztorywy i informacje można o- 
tazymsk w Lyrekcji, po-kój 77. 1196

f  i) r <>B;\i : ( m;ł (>s/ e n ia  j 

HANDLOWE;
„RYBAK" — .decK. -  urygawice — ba­

wełna — haczyki, buty gumowe — Gdy­
nia — świętojańska 47. 1126

NIERUCHOMOŚCI sprzedaż, piany, 
Mierniczy Przysięgły Bogdan Białkowski,
Lublin Sądowa 4. 1181
DOMY, pmce sprzedaje koncesjonowane 
przedwojenne biuro „Wygoda" Michałow­
skiego, Bernardyńska 28, tei. 34-87. 924
DRZEWKA, krzewy owocowe, ozdobne 
poleca OcLmiński Skład nasion, Lubar­
towska 15. 1148 i

I WALNE ZEBRANIE Okręgowej Sp. 
Jkjozarsko - Drobiarskiej z odp. udziałami 
\ j  Lublinie, odbędzie się przy ml. Krak. 
Pmzedm. 28 (w lokalu sklepu s—p. o godg. 
15-tej, a w razie nie dojścia do skutku w 
drugim terminie o godz. 16-ej) i zapadłe na 
zebraniu uchwały, będą obowiązywały 
wszystkich obecnych jak i nieobecnych 
członków Porządek zebrania: 1) Zagaje­
nie, 2) odczytanie protokółu, S) sprawozda 
nie Zarządu, sprawozdanie Rady Nadzor­
czej, sprawozdanie Związku Rewizyjnego, 
4) zatwierdzenie sprawozdań, 5) pokrycie 
strat, 6) dalsze istnienie Spółdzielni, 7) 
wybory włade, 8) sprawy bieżące, 9) wol­
ne wn.1 ostoi.
1144 Zai-ząd.

żeby się nie udały, świadczenia na tere­
nie województwa lubelskiego muszą się u- 
Uać. Są tutaj różne przeszkody. Aparat ad­
ministracyjny nie „wraca dość uwagi na 
świadczenia rzeczowe, aparat świadczeń rze 
czowych nic pracujo dość dobrze CzynniU.1

płaty premii pieniężnych i wydawania pi : 
mii towarowych. Rząd daje rolnikowi to, 
czego potrzebuje Oh do produkcji rolnej, 
rolnik musi dać to, co powinien".

PRZEMÓWIENIE 
WICEMIN. JAROSZEWICZA

Z kolei zabrał głos wiceminister apro- j polityczne zbyt mało. uwagi poświęcają te- 
wizacji i handlu, ob. Jaroszewicz: [mu Ważnemu zagadnieniu. Trzeba zorgani-

„Znajduję się w gronie ludzi reprezen- | zować pracę międzypartyjną, terenową, 
tających przedstawicieli całego spoleczeń- j Trzeba zmusić do tego czynniki polityczne 
stwa lubelskiego i aparat świadczeń rze- 1 społeczne*. W Lubelazczyżnie zreąlizowA- 
caowyeh. Zagadnienie świadczeń n e jest nc świadczenia tylko w 46 proc. Trzeba 
należycie doceniane. Mogę vas zapswnłć, jeszcze ściągnąć 6") tys. ton! Zarówno zbo­
że Krajowa Rada Narodowa i Rząd przy- ża, jak mięso ezy ziemniaki muszą być 
wiązują do Jtcjl świadczeń rzeczowych ściągane w sposób intensywny. Minister- 
kolosalną wagę. Nie roa konferencji czy stwo w akcji pomoże, da samochody, szo- 
posnedzeiua, żeby ta sprawa nie była poru- ■ ferów i ludzi z innych terenów. Wczoraj 

STAROSTWO Powiatowe w Tomaszowie **aT,a- To teżY w najbardziej rozumny spo- przyjechała’ dc Lublina jedna ekipa »kła- 
Lubelskim ogłasza Konkurs na stanowiska j sn,) P^etyn* interesie państwa. j dająct się z 17 osób. W tych dniach przy-
rejonowyeh lekarzy Weterynarii w Koma- i świadczenia rzeczowe są podstawą poli- I jedzie jeszcze 12 osób. Jeśli nie będzie ta-.

ss 2ssr2« ■ sfi&ns: - M™ł *• s  -  -»-»*«—*►sekwencją katakllanu Wojennego, któryś- j cja nie jest slaby, ma siłę! Juk trzeba u- 
my przeżyli. Istnieją ludzie, którzy chcieli- ' derzać, uderzy silnie. Trzeba być jak naj- 
by żyć według starych zasad. Mylą się oni mocniej przekonanym o konieczności do-

niona --  warunki dobre Do podań dołą­
czyć należy: 1) Odpis 1 dyplom. 2) życio­
rys.

w /z Starosty Powiatowego 
1174 Fr. Kawecki.
ZEGARMISTRZ dyplomowany z Warsza­
wy — Sobczak, obecnie przyjmuje Lublin, 
Krak. Przedm. 58/8, front. 1167

R Ó Ż N E
NAJSŁYNNIEJSZY psychografolog „Mar- 
tyni", darem jasnowidzenia przepowiada 
każdemu jego wydarzenia życiowe. Okre­
śla dokładnie charakter, kierunek zdolno- \ 
ści, powodzenie, rady, przeznaczenie. Na­
pisać pytania, datę urodzenia, załączyć 30 
zł. zadatku. Odpowiedź za zaliczeniem. Ad­
res: Kraków, skrytka pocztowa 475. 731

KONKURS
Dyrekcja Przemysłu Miejscowego Wo­

jewództwa Lubelskiego rozpisuje konkurs 
na stanowisko Kierownika Państwowej 
Fabryki Wag Uchylnych w Lublinie. 1) 
Wykształcenie inż. metalowy lub facho­
wiec * praktyką w przemyśle metalo­
wym. 2) Wynagrodzenie wg. uzgodnie­
nia. Zgłoszenia przyjmuje z życiorysem 
Dyrekcja Przemysłu Miejscowego Woj. 
Lub. w Lublinie, ul. Spokojna 4, pokój Nr. 
7 w terminie do dnia 31 marca 1946 roku.

Dyrektor Przemysłu Miejscowego 
1197 J, Kilarski.

gruntownie. Nasze życie gospodarcze jest 
w ogromnym stopniu zniszcz me. Wirszta- 
ty i fabryki nie produkują tyle, ile trze-

stawy świadczeń rzeczowych. Tu nie cho- 
c’ii tylko o zadowolenie ze spełnionego o- 
bowiązku, ale o przysłużenie »:ę aprowi

ba. Rolnictwo także zostało mocno dotlenię- j racji, a przez ta państwu i narodowi. Obo­
le  i mniej produkuje. Gdybyśmy chcieli ! wiązek ten musi być sep tulony jak najle- 
przeprowadz:: wymianę towarową według 1 piej", 
staroświeckich zasad gospodarczych, wysia­
libyśmy na tym bardzo źle. Musieliśmy

WYTWÓRNIA MM WATÓW
A. H O F M A N  

Łódź ni. P iotrkow ska 200 ni 9
teł, 107-11

poleca n o w o ś c i w io s e n  s ic  
prowłnejR za zalicacniem , 1193

Po przemówieniu ministra* zabrali głos 
przedstawiciele partii politycznych, PPR-u 
i PSL-u. Obaj zapewniali w imieniu swych 
partii, że zrobię wszystko, aby śwladeze- 
ina rzeczowe oddane zostały w 100 pro­
centach. PPR powoła brygady robotnicze, 
które wraz z urzędnikami świadczeń rze­
czowych i zedstawiclelami , innych par­
tii politycznych pójdą w teren. (JD)
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